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Dnia 19 (31) Maja i860 Roku. JM  140. Jutro, ŚŚ. Fortunata K. i Prokula M.

N. Król S zw e d zk i}  Norwegski, m ianował JO. Xię- 
cia Gorczakow*, Ministra Spraw Zagranicznych, Kawa­
le r e m  O rd eru  SERAFINÓW.

Jutro, jako w rocznicę śmierci ś. p. Józefa Komiero- 
tcskiego, odbędzie się Nabożeństwo w Kościele XX.Re­
form atów , °  godz; lOtej z rana, za spokój duszy Jego; 
na które, zaprasza się Krewnych i Przyjaciół.

Wczo/aj r0zpoczętą ZOstała w sali Giełdy W arszaw­
skiej, t,cSjscja kosztowności, zastawionych w Banku 
p o lsk im , tore nie wykupione na terminie i nieprolon- 
gowane zastały. Licytacja ta odbywa się codziennie.

8PBAWOID4SIE
INST WITTIT JfllZrCZKECtO 

WARSZAWSKIE KO.
Od chwili, gdy upoważniony od Rządu, uczyniłem 

Odezwę d0 Kraju, polecając jego współczuciu i czynne- 
- “ POparciu, mający się utworzyć w Warszawie Insty- 

a ?yczny> hezne i zc wszech stron Kraju nadsyłane 
składki, lub organizowane na miejscu zabawy na dochód 
tegolfnstytutu, zaświadczyły wymownie, jak dalece Kraj 

uznawał ważność i potrzebę istnienia Konserwato- 
rjhih narodowego, jak  gorąco i serdecznie odpowiedział 
^fCtwaoio w imie publicznego dobra. — Dziś tedy czuję 
si? w obowiązku, podać do wiadomości ogółu, jaki jest 
rzeczywiście stan funduszów dotąd zgromadzonych, na 
rzecz Instytutu Muzycznego, i jakich jeszcze poświęceń, 
Zakład ten od współobywateli oczekuje.— Niektóre pi­
sma tutejsze uniesione gorliwością i działając w dobrym 
celu, bo chcąc zapewnie podnieść i zasługę kraju i po­
chlubić się tak gorącym ogółu udziałem, niejednokro­
tnie odzywały się, żc składki na Instytut Muzyczny, już 
wyniosły oznaczoną przez Rząd summę; inne znowu pi­
sma, z odmiennych powodów głosiły, że fundusze dotąd 
zebrane, przewyższają zakres przepisami oznaczony.—  
Dziękując szczerze pierwszym, a nie badając powodów 
drugich, oświadczam jednakże dzisiaj, że summa rubli 
sr. 43,175, konieczna  do istnienia Konserwatorjum na­
szego,nie jest dotąd uzupełnioną.— Ze wszystkich sk ła ­
dek, koncertów i innych źródeł, wpłynęło (po dzień 23 
Kwietnia r. b.) do Kassy Instytutu rsr. 34,087 kop: 2, 
która to kwota złożoną została przez dom handlowy A. 
Rawicz et Comp:, do Banku Polskiego, i tamże obecnie 
się znajduje.— Nie wątpię, że summa brakująca, utworzy 
się ze składek i zabaw rozlicznych, na ten cel obecnie 
agitujących się na całej przestrzeni Kraju, lecz właśnie 
dla tego potrzeba koniecznie, ażeby szanowne Osoby 
przewodniczące tym składkom i zabawom, raczyły po­
spieszyć się z nadesłaniem zebranych funduszów, bąć 
P ° d  adresem moim, bąć wprost do domu handlowego 
pod firm ą A. Rawicz et Comp: w Warszawie. Zebrane 
summy odesłane zostaną do Banku Polskiego.— Wpra­
wdzie summa, którą Rząd przed otwarciem Instytutu, 
zebrać zastrzegł, byłaby w komplecie, gdyby ofiary na 
piśmie przyrzeczone, przez niszczenie się z zobowiązań 
zrealizowane zostały; W Obecnej jednak chwili wiele

jeszcze wpływów ze źródła tego spodziewanych, zalega. 
Toż samo da się powiedzieć o wpływach ze składek 
dyecezjalnych i powiatowych, jak niemniej z koncer­
tów, balów i zabaw, które w rozmaitych okolicach Kró­
lestwa i Cesarstwa, albo dopiero są na drodze komole- 
to wania, albo chociaż zebrane, dotąd wszakże do W ar­
szawy nadesłane nie zostały.— Uwzględniając to opó­
źnienie, które wynikło najbardziej może skutkiem utru­
dzonych komunikacji, Rada Administracyjna Królestwa, 
decyzją z dnia 29 Kwietnia (11 Maja) r. b., przedłużyła 
term in do ostatecznego zebrania funduszów pierwotnie 
ustanowionych podzień 18 (30) Lipca r. b. Gdy jednakże 
to przedłużenie, nie jest zbyt rozciągłe, a zbliża się chwi­
la otwarcia Konserwatorjum, przedsięwziąłem przeto 
odezwać się obecnie do wszystkich Osób, jakoteż do zbio­
rowych Towarzystw, które raczyły przyjąć na siebie 
obowiązek organizacji zabaw i składek na rzecz Insty­
tutu, a zarazem zawiadomić: że lista ogólna wykazują­
ca poszczegółowie i imiennie wszystkie Dyecezje, Po­
wiaty, Miasta, Zgromadzenia tak w Cesarstwie jak £ 
w  Królestwie, które przyłożyły się do wzniesienia tej 
Instytucji,oraz ofiarodawców fundatorskich istypendjal- 
nych funduszów, będzie ostatecznie ogłoszoną z końcem 
Lipca r. b .— Tak więc przedewszystkiem upraszam : 
1) Dyecezje, Dekanaty, Probostwa, które fundusze na 
stypendja ofiarowały i zebrały, aby przesyłkę onych 
przyspieszyły; 2) JJW W . Marszałków Gubernjalnych 
Cesarstwa i Królestwa, oraz Marszałków Powiatowych 
Cesarstwa, aby zebrane przez nich stypendja protektor- 
skie i ofiary zakładowe, spiesznie nadsyłać, i zwrócić 
doręczone im kwitarjusze lub listy suskrypcyjne raczyli; 
3) Ofiarodawców, którzy bąć to na kapitał zakładowy, 
bąć na stypendja pomoc swą przyrzekli, i na piśmie li­
czebnie ją  oznaczyli; aby z zobowiązań swoich przed 
terminem powyższym uiścić się pospieszyli; 4) Osoby, 
które urządzaniem koncertów, zabaw., balów i t. p. na 
rzecz Instytutu Muzycznego, zajmować się raczyły, aby 
zebrane przez nich z tych źródeł fundusze, jak najrychlej 
do Warszawy odesłały; 5) Wreszcie upraszam również 
szanowne Zgromadzenia Starszych, wszelkich fabrycz­
nych, kupieckich i rzemieślniczych zakładów, ażeby ró ­
wnież zeswej strony nadesłały składki zebrane, wraz z li- 
stamisubskrypcyjnemi. Udział tych Zgromadzeń wskład- 
kachna Instytut Muzyczny, jest zaszczytnem świadec­
twem, że wszystkie warstwy krajowego społeczeństwa je -  
dnem powodowane uczuciem, łączą sweśrodki iręcedo 
wzniesienia tego przybytku k r a j o w e j  s z t u k i .  Na zakoń­
czenie czuję się w serdecznym obowiązku i niem ałym  
zaszczycie, złożyć podziękowanie w imieniu In sty tu tu , 
Muzycznego, tym wszystkim Osobom, które udziałem 
swoim dotąd tak wytrwale się przyczyniali do zebrania 
summ już nadesłanych. Szlachetny ich przykład jest 
już dziś pobudką dla tych, którzy zechcą jeszcze przy­
stąpić z ofiarami dla Instytutu, i daje oraz zaszczytne 
świadectwo ich gorliwości obywatelskiej, w przedsię­
wzięciu, którego celem jest wzrost i rozwinięcie In s ty ­
tu c ji  k ra jo w e j!— Apolinary K ą t s k i .
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Z  K ielc.—  WKollegjacie Kieleckiej, odbył się obrzęd 
ślubny w  kilku-miesięcznych od siebie przerwach, dwóch 
Córek zasłużonego Urzędnika w Biurze Ministra Skarbu 
W ę g liń sk ieg o , później w Dyrekcji Skarbu Departamen- 
tuKrakowskiego, następnie w byłej Kosnissji Wojewódz­
kiej w Kielcach, ś.p,. Stefana W itk o w sk ieg o ;  Joanny za­
ślubionej Bronisławowi B oglew skiem u, i Anny zaślubio­
nej Ludwikowi Kzóchowskiem u. Nowożeńców połączył 
Świętym S akra m en ta ln ym  związkiem małżeństwa, W. 
JX. Walenty W itkow sk i, Kanonik Grerojalny Kielecki, 
Proboszcz Jędrzejowski. Poczem Matka Nowozamężnych, 
p rzy jm ow ała  z należną gościnnością Krewnych i Osób 
zaproszonych grono; które raczy ł także zaszczycić swą 
obecnością JX. Administrator Dyecezji Kielecko-Krako­
wskiej.

Dnia 26go b. m., zaproszone do Ojcowa przez miej­
scowego Dziedzica P. Alexandra P rzezdzieck iego  towa­
rzystwo* składające się między innemi, z literatów, a r ­
ty s tó w  i redaktorów pism, wyruszyło o godzinie 6ej r a ­
n o  z Warszawy koleją żelazną. Szybko przebiegło ono 
ca łą  przestrzeń drogi mijając z znaczniejszych miast 
Piotrków, cudowną Częstochowę i pełny poetycznej 
piękności Gołonóg, gdzie położony na wzgórku Kośció­
łek, malowniczy przedstawia obraz, i oparło się o Dą­
brow ę. Od Dąbrowy porzucając kolej, udające się gro­
no, zajęło miejsce w przygotowanych w tym celu om ni­
busach i przez S ław ków , o którym nawiasem wspo­
m nieć tu należy, i i  słynie z wybornych win węgier­
skich i uprzejmości właścicieli handlu PP. L esser ów, 
o raz  przez Olkusz, u pam ię tn iony  w dziejach k ra ju  ko­
palniam i srebra, udało się do Ojcowa. Cała droga a 
szczególniej też od Olkusza, napełniona była po bokach, 
•wydobywanym z ziemi gamlanem, stanowiącym dziś 
niemałe bogactwo kraju. W  miarę przybliżania się do 
Ojcowa, już gdzie niegdzie po drodze, rysowały  się na­
gie skały, które miejscami dochodziły znacznych roz­
m iarów , a z których tak słyną Piaskowa skała i Ojców. 
Omnibusy i bryczki toczyły się szybko, zwłaszcza też 
z góry wiodącej do Ojcowa położonego w dolinie, a 
który nie prędzej odsłania się zdumionemu oku, aż po 
wyjeździć z lasu. Opisać ten urok jaki widok tych 
miejsc, a zwłaszcza przy zmroku, najeżonych niebo- 
tycznemi lasami i skałami sprawia na wędrowcach, 
jest  niepodobnem. Tyle już piór odmalowało nam tę 
czarowną Ojcowską dolinę, i j ej  piękności, nadające jej 
nazwę Szwajcarji Polskiej, ale m im o to, nigdy nie bę­
dzie dosyć tych opisów ilekroć razy dotkniemy jej ze 
względu na cuda natury. Przy zapadającym zmroku, 
ow e piętrzące się skały już porośnięte mchami, już po­
zostawione bez żadnej roślinności, rysowały  się jak ja ­
kie olbrzymie widma,'stojące na straży tych wspomnień 
i  legend, które tradycja przekazała pokoleniom naszym. 
Zapadająca noc przerwała dumania nad potęgą natury  i 
dopiero dzień następny odsłonił j ą  w caj ej j ej  piękno­
ści. O piątej rano, w pierwszy dzień Zielonych Świątek, 
ju ż  ciekawi tyrh  osobliwości rodzinnej swej ziemi, byli 
n a  nogach. Odwieczny zamek cały w ruinach, oprócz 
trzymającej się dotąd na sw ych skalistych posadach wie­
ży, by ł pierwszym celem exkursji wędrowców. Z am tk  
ten który ma być wkrótce przyozdobiony Kaplicą, a na­
stępnie odbudowany, wzniesiony został na skale i oto­
czony do koła wąwozem utrudniającym do niego przy­
t ę p .  Dalej zwiedzano wąwóz który c i ą g n i e  się na kilka

mil,  najeżony będąc po obu stronach skałam i, noszące- 
mi nazwy '.Ł okietka,K rólew skiej,T w ardow skiego  i t. d. 
Dzisiejszy Dziedzic P. Alexander P rze zd zie ck i, zacho­
wując wszystkie wiekowe nazwy tych ska ł ,  innym 
z nieb, nie mającym dotąd imienia, ponadawał takowe, 
poświęcając je już to talentom już ściślejszym związ­
kom, i ztąd powstały imiona ska ł:  W ito lorau dy, na 
cześć J. K raszew skiego , A m brożego  na cześć G rabow­
sk iego , D eotym y  na uczczenie naszej znamienitej 
wieszczki, i t. p. Po kilko-godzinnem zwiedzeniu tych 
miejsc przystąpiono do poświęcenia nowo wzniesionych 
budowli, pod kierunkiem P. A. Stacherskiego  Budowni­
czego z Krakowa: poczem udano się ku Grodziskowi leżą­
cemu na połowie drogi od Ojcowa do Piaskowej skały. 
Grodzisk ten słynie Kościółkiem wzniesionym na szczy­
cie skalistej góry, pod wezwaniem Śtej S a lo m e i ,  której 
grota dotąd istnieje. Tam wysłuchano Mszy Świętej i 
puszczono się do Piaskowej skały, gdzie znowu podzi­
wiano nowe osobliwości, a z tych ową skałę sokolą, 
znaną pod nazw ą P a łk i  T w ardow skiego, w  Piaskowej 
skale dnia tego urządzoną była w zamku M iro szm -  
sk ich , którego część jedna pożarowi uległa, loterja fan­
towa, przez Radę Opiekuńczą Kielecką pod opieką Dam 
protektorek, jak Pani S iem ień sk ie j, Pani K u ciń sk ie j, 
M iroszew sk ie j, K ró lik o w sk ie j, D erich  i Prezesa Ra­
dy P. Jacka S iem ień skiego . Po powrocie z Piaskowej 
ska ły  obecne towarzystwo zasiadło do stołu, powiększo­
ne będąc gronem przybyłych z Krakowa znakomitych 
uczonych, jak Prezesa W ężyka, Krem era, Ambrożego 
G rabow skiego  i W s p ó ł ro d a k  to r ó w  r e p re z e n to w a ­
nych przez Lucjana S iem ień skiego  i C hrzanow skiego  
Wniesione toasta poświęcone były tak gościom jak szal 
nownemu Gospodarzowi, oraz jeden zaimprowizowany 
w cześć uczonych Krakowskich. Nazajutrz, czyli w dru­
gim dniu Zielonych Świątek, przy najpiękniejszej ja k  
być może pogodzie, zwiedzano yrąwoz wiodący do Kra­
kowa, a w nim skały czyli pamiętne groty, jak  W ła ­
d y s ła w a  Ł okietka  i K rólew ską . Groty te utworzone 
od natury, gdzie w jednej uk ryw ał się a w drugiej bie­
siadował Król Polski, s tanowią jedną z ważniejszych 
miejscowych pamiątek nawiedzanych przez wszystkich. 
Najpiękniejszym wszakże, a raczej najbardziej m alowni­
czym widokiem, którym się zajęli obecni, b y ł  widok 
ze ska ły  Chełmowej, z której «aty  Kraków, mogiła  
K o śc iu szk i i szczyty Karpat, m alowały się jak  na dło­
ni. Dosyć jest raz tylko widzieć obraz podobny, aby go 
na zawsze zachować w pamięci, zwłaszcza przy tak do- 
branem towarzystwie, jakie w tej wyprawie przyjęło 
udział, a któremu poświęcamy te kilka wspomnień Po 
powrocie z wycieczki dany by ł w Hotelu p o d  Ło­
kietk iem , słusznie nazwanym od imienia Króla, upa­
miętniającego jeoną z jaskiń czyli grot Ojcowskich, 
wystawny obiad, w którym oprócz zaproszonych z W ar­
szawy i Krakowa, oraz poblizkich okolic osób, p rzy ją ł  
także udział i przybyły dnia tego do Ojcowa Hrabia I 
Opperman, Gubernator Cywilny Gubernji Radomskiej.
Po obiedzie czekały gości inne niespodzianki, jak  teatr, 
któremu ze względu na jego zasługi, oddzielne poświę­
cimy wspomnienie, i bal wydany w sali Hotelu Ło­
kietka , pod przewodnictwem szanownego Prezesa Rady 
Szczegółowej Opiekuńczej Olkuskiej P. Jacka Siem ień­
sk iego . Na balu tym na którym zebrało się ze wszech 
stron i okolic do stu osób, uważaliśmy i takie, o k tó -
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tych z nrawdziwą Jernn°ścią tu wspominamy, a
E » i V v  « , np* ' 7  » « * : ,  j«* pM M /r» V ,
dalej Panna Mir:- P a Dud:, i Pani Ma: z Krakowa. 
B aw iono się p° kra 3l£u, z całą serdecznością i ocho­

t y  i d !a tw ° n i e k n a i J a ' P- ? eci,lgnęła. się do Pó ź n a ’ achociaż pł«c P Puściła salon, jeszcze dużo pozo­
stało o9Ób, az y p zegnać się wza jem, gdy nadeszła 
chwila rozsia . Wracając się do teatru, należy prze- 
dewszys 1 aę sprawiedliwość dostojnemu Dzie-
dyicowi j - Alexaridrowi P rzezdzieck iem u , któ- 
r ^ A  m nlÓL Zâ c nie przepomniał i oodpowiedniem  

\ P p M f r o t i W W .  i “k» «  i Bjreklorowi 
v . i ł  o w ’, ,  liga jącem u  na powszechną podziękę.

«/dp nn‘a arszblk ale i wykonanie roi, godne jest 
zaPra j z,wienia. Grano w Pierwsze Święto S zla -  
r h Ccińskie  tuleJ8Zeg ° Artysty i Autora P. Jana

od Ojco oraz utwdr G regorow icza  p. n. Janek  
.  , 'ta> nazajutrz zaś Podróiom anję, zasłużone- 

f°ch tych  rartlaturga Józefa K orzen iow skiego. W dzie- 
talente Przy.ię*' r° le: Panie: M onikowska , Artystka 

~ I®! U endow a, K ra jew ska , K arszn icka , Panny:
wier°k naczai^ca 8‘ę Wolności nader piękną

P°iędz ■ Owno®c' !̂ German i K rajew ska; zaś z Panów,
. ,VUnemi, zasługujący na uwagę Panowie: K ró li-  
ii Janow ski nieporównany w każdej roli, a szcze- 

n i e ^  w Janku , P. B enda; wreszcie PP. P fe jfe r , 
dostaw iający nic do życzenia, i W isło ck i. Publi- 

^.n®sc przepełniająca teatr, gdyż do tysiąca osób na- 
le(m'ło w tych dniach Ojców, przyjmowała Artystów 
Catym zapałem na jaki sprawiedliwie zasłużyli. Łą- 

Cz3c przeto tyle przyjemności, jak wycieczki po Ojco­
we, Grodzisku i Piaskowej skale, dobrane towarzystwo, 
e®tr, loterję, bal i serdeczność Gospodarza P. P rze z-  

'hieckiego, podejmującego z prawdziwą slaro-polską 
gościnnością obecnych, wszystko tomusiało uprzyjemnić 
Pobyt w tej czarownej dolinie gościom i na długo prze­
chować wspomnienie o niej. Jeżeli które z miejsc w kra­
ju, to Ojców powinien wejść w modę. Mimo bowiem  
świeżego powietrza, z którego można korzystać, i 
oprócz miejsca w hotelu na 50 osób, i domków Prądni- 
kowskich włościan, każdy z łatwością znajdzie i inne 
dogodności, jak zakład hidropatyczny P. K ow alsk iego , 
W Sybilli, pod samemi skałami nad rzeką Prądnikiem 
przerzynającą Ojców i słynną z połowu pstrągów; jak 
mające się urządzić w hotelu wanny; a nadewszystko 
łatw e otrzymanie wszelkich wód mineralnych, z są­
siednich zdrojowisk, tak w Królestwie jak z pod Kar­
packich okolic, oraz słynnej żcntycy i t. d. O spacerach 
1 piękności położenia miejsca, nie ma nawet co mówić, 
a ułatwienie kommunikacji starannością dzisiejszego 
Dziedzica, ściągnąć zapewnie zdoła niejednego z miesz­
kańców Królestwa, któryby napróżno i piękniejszych i 
tańszych szukał okolic poza granicą kraju. Staranność 
ta Dziedzica przebijała na każdym kroku. Restauracja 
powierzoną została gorliwemu kierownikowi Panu 
K ra n tz  z W arszawy. Muzyka sprowadzoną była ró­
wnież z Warszawy pod kierunkiem P. R ybick iego , gra- 
• *̂ laf na ^a û’ w teatrze, w ogrodzie, przy obiedzie 
1 n  Pk^cz n'eJ także wyborna orkiestra górni­
cza z Dąbrowy z kapelmistrzem P. O rzechowskim ; a 
nawet nie brakło ; zręcznego fryzjera z Krakowa w o- 
sobie 1. n o r g i .  z  osób przybyłych do Ojcowa z War­
szawy pozostał P. B a y e r  dla zdejmowania prześlicznych

widoków, które zapewnie wkrótce w jego zakładzie uj- 
rzemy. Mówiąc o tych widokach, nadmienić musimy, 
iż wzniesienie jakiego rodzaju obserwatorjum na górze 
Chełm owej, leżącej na gruncie P. Józefa Sedelm ayera, 
byłoby bardzo pożądanem od wszystkich.

Marzec r. b. pod względem stanu Nieba i temperatu­
ry, b y ł zmienny, w początku i końcu łagodny, w środ­
ku osobliwie od d. 7 do 22 t.m . t .j .  od pełni do nowiu, 
mroźny, w śnieg obfity, w ogóle o 1,31 stop:R. zimniej­
szy niż zwykle. Średnia temperatura całego miesiąca 
jest: 0,98 stop: R. niżej zera; w stanie normalnym  
taż temperatura jest 0 ,33  stop: R. nad zerem. Najwięk­
sze ciepło dochodziło 7 stop: R. d. 25  po południu; naj­
większe zimno 11,6 stop: R. d. 13 rano. W ciągu ca­
łego miesiąca temperatura zmieniała stan swój 28  razy. 
Barometr utrzym ywał się nizko, średnia jego wysokość 
miesięczna jest 27 cali 7 ,39 lin: par: mniejsza o 0,67 lin: 
od normalnej; najwyżej barometr dochodził 28  cali 1,13  
lin: par: d. 4 rano; najniżej 27  cali 2 ,12  lin: par: d. 2 5  
wieczór. Wilgotność powietrza średnia jest 84 ,7  na 
100, o dwie setne mniejsza niż zwykle. Ilość wody spa­
dłej z deszczu i śniegu wynosi co do wysokości 2 3 ,3  lin: 
par:, o 5 lin: więcej niż zwykle; wody z samego śniegu  
spadło dwa razy więcej niż w stanie średnim. Elektry­
czność atmosferyczna codo jej natężenia jest 27,1 stopni; 
największenatężeniesiły elektrycznej dochodziło 6 0 sto­
pni d. 18 o godz: 10 rano, przy niebie pogodnem i m gle 
opadającej. Dni pogodnych było 3, napółpogodnych. 
14, pochmurnych 14, dni deszczu 3, śniegu 13, m g ły  
5, gradu 1, wiatrów mocnych 8, wiatr panujący b y ł 
południowo-wschodni, częste były także zachodnie £ 
południowe. Plamy na Słońcu pokazywały się liczne i  
znaczne. Lody na Wiśle od strony Pragi puściły d. 27 , 
a od strony Warszawy d. 29. Wysokość wody najwięk­
sza dochodziła stóp 14 cali 6 d. 30, najmniejsza stóp 4  
cali 7, dnia 2go.

P . R edak torze!  W  czasie zebrania się kilku przyja­
c ió ł u P. Józefa B ogdań skiego , przy rogu ulic Mosto­
wej i Nowomiejskiej, i po przeczytaniu artykułu w K u -  
r je r ze  Nr 131 zamieszczonego, powodowani czcią ku  
MATCE B O G A ,  na ręce wspomnionego kupca, wraz; 
z tymże, złożyli kwotę rs. 7 kop: 60, którą załączając, 
prosiemy Cię P. Redaktorze o przesłanie jej na budowę 
Kościoła pod wezwaniem S e r c a  MARJI w  Częstocho­
wie budującego się, aby ta Droga nasza MATKA w k aż-  
dem strapieniu tuląc nas pod swoje skrzydła, w dzień 
sądu ostatecznego nie raczyła z swej opieki nas w y­
puścić.

Czytamy w London G azette z dnia 15go b. m ., że 
Konstanty B ob czyń sk i mianowanym został H g °  L m . 
Kapitanem 82ej kompanji strzelców o c h o tn ik ó w  H rab­
stwa Lanarku, sformowanej w Glasgow'e- K apitau  
B o b czyń sk i mający dziś dom komissowy w G lasgow ie, 
jest najstarszym synem Jana Kantego B obczyńsłciego, 
właściciela dóbr ziemskich Niewistki i Krzem ienny 
w  obwpdzie Sanockim w G ajic j i .

We Środę dnia 4go b. m . odbyły się w Wilnie, wy­
ścigi konne; zwycięzcami w dniu pierwszym byli: F ia­
sco  ogier gniady P. F orstreu tera  i S ło w n y  ogier kasz­
tanowaty Jana Ursyna Niem cewicza, A jesza  klacz czar­
na p. Sylwjusza Ł ukaszew icza , B u zza rd  ogier skaro- 
gniady trenera F itza  i B eesw in g  klacz kasztanowata P. 
Józefa S idorow icza .

(*)



M arja z Wyżewskich Boguszewska, Wdowa po Pod- 
szefie b. Komissji Wojny, przeżywszy lat 54, po długiej 
i  ciężkiej chorobie, onegdaj przeniosła się do wieczności. 
Stroskany Syn, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Zna­
jom ych, na exporłację zwłok, dziś o godz: 3ciej po po­
łudniu, z domu przy ulicy Nowy-Świat Nro 12 nowy, 
na smęfarz Powązkowski odbyć się mającą.

W iktorja z Janikowskich Gurowska, Żona b. Podsęd- 
ka Sądu Pokoju Okręgu Włocławskiego, Emeryta, po 
ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 60, wczoraj zakończy­
ła  życie. Pozostały Mąż wraz z Dziećmi, zaprasza Przy­
jació ł i Znajomych, na exportację zwłok, w dniu ju ­
trzejszym, to jest w Piątek, o godzinie 7ej po połu­
dniu, z Kaplicy XX. Reformatów, na smętarz Powąz­
kowski odbyć się mającą.

Uczennice Pensji Panny Florentyny B iskupskie j 
w  Piotrkow ie, nadesłały w ofierze dla m ającej się otw o­
rzyć O chrony Xiędza Baudouina, dwa tuziny pończo­
szek dziecinnych w łasnej roboty.

Komitet Resursy Piotrkowskiej.—  Zawiadamiając 
szanownych Członków Resursy,że w d. 8 Czerwca r. b., 
odbędą się wybory Członków do Komitetu na rok na­
stępny; ma zaszczyt ich upraszać, aby w tym celu o ile 
można najliczniej zebrać się raczyli. —• Vice- Pre­
zes, Krzysztoporski. Dyrektor Sekretarz, E. Malino­
w ski.

Donoszą nam z Wilna, że bawi tam obecnie P. Lud: 
P aradziński, Skrzypek z Warszawy, a licząc na sym - 
patję Wilnian w r. z., mu j a k o  Ąrtyście o k a z y w a n ą ,  ma 
tam wkrótce wystąpić z koncertem.

W czoraj położony,został kamień węgielny pod nową 
budowę na Nowym-Świecie, która pod każdym wzglę­
dem zasługuje na uwagę. Będzie to tylko oficyna w dzie­
dzińcu domu nabytego przez P. Stanisława Rozmanitha, 
a  położonego naprzeciwko handlu jego, dziś istniejącego 
również na Nowym-Świecie. Pod oficyną tą będą się 
mieścić piwnice, ale jedyne może w swoim rodzaju w tu- 
tejszem mieście, dochodzące do 20 stóp wysokości. Po 
nad piwnicami umieszczone będą składy, gdyż i sam 
handel P. Rozmanitha, przeniesiony do tegoż domu od 
frontu zostanie. Całą budową kieruje P. Stanisław Go- 
łtm biowski. Mało on wprawdzie znany jeszcze w W ar­
szawie, ale w Krakowie zkąd przybył, pozostawił on 
wiele prac swoich, przynoszących mu zaszczyt jako 
budowniczemu. Z znaczniejszych gmachów, kieruje on 
także budową nowo-wznoszącego się Kościoła z darów 
rodziny Siemieńskich, stawianego w Żytnie, o kilka 
m il od Stacji kolei żelaznej Radomsk.

Zdaje się, ze bawiący w Warszawie P. Henryk W ie­
niaw ski, dogadzając ogólnym życzeniom miłośników 
muzyki, da się słyszeć publicznie i t0 podobno najdalej 
w  nadchodzącą Niedzielę.

Apteka Buska, zawiadamia szanowną Publiczność, iż 
skład swój zaopatrzyła we wszelkie wody mineralne za­
graniczne, ś w i e ż e g o  czerpania, i takowe po cenach zni­
żonych odstępuje.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: 
po Dram: Graziella, Panny: Gąsouicz 4-kroć, S w itr-  
gocka, i Pan Sto/pe 4-kroć; po Koro: Raptus, Panna 
Śuiergocka, oraz PP: Żolkowshi 2-kroe, Chomanow- 
ski, Chęciński i Damse.

Kurs wczorajszy: za pół-im perjaly  dają rs. 5 kop, 
51; za cbligi skarbowe, oprócz kuponu, żądają rs. P3
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wartość kuponu kop: 662/ s; za l is ty  zastawne Illgo 
Okresu, oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 89, dają rs. 
14 kop: 86, wartość kuponu kop: 26 y 3.

A c s tr ja .  Wiedeń, 25go Maja.—  Xiążę Paweł Ester­
hazy, postanowił zgodnie z swymi synam i, przenieść 
Xiążęcą galerję obrazów na zawsze z Wiednia do Budy, 
jak tylko urządzony zostanie na ten cel lokal w tame­
cznym jego pałacu. — Kilku z nowo mianowanych 
Członków Rady Państwa przybyło już do Wiednia. —  
(Schl: Ztg).

NiDF.Ri.ANnY. Z  Hagi, ł9go Maja.— Stany Jeneralne 
zawezwały Rząd, aby obm yślił środki dla uwolnienia 
Hollandji od sojuszu militarnego w Związku Niemie­
ckim. (Schl: Ztg).

T u rc ja . Konstantynopol, i9go Maja. —  Przybyły 
tu Poseł Kokanu, prosił Sułtana o wstawienie się za u- 
wolnieniem 12 ,0 00  Kokańczyków, zatrzymanych w nie­
woli w Chorassanie.— Linja telegraficzna do Bagdadu 
idąca, została już ukończoną na przestrzeni do Diar- 
bekir.— Hr: Paryża i Xiążę Chartres, przybyli do Da­
maszku.— Biskup Brussy, został obrany Patryarchą 
Armeńskim.— Podług Jour: de Constantinople, prze­
mowa P. Lavalefte do osiadłych tu Francuzów, tchnęła 
pokojem. — W Omerola, około Filipopoli, Turcy zbu­
rzyli budujący się Kościół Chrześcjański. — Ostatnie 
wiadomości z Belgradu nadchodzące, dozwalają przewi­
dywać blizki skon Xięcia Miłosza. Oczekiwanie tego 
wypadku i postawa stronnictw w Xięztwie Serbskiem, 
budzą żywe obawy o u trzy m an ie  porządku  i spoko jno-  
ści. Porta odrzucając z zwykłą sobie apatją i złą wolą 
przekazanie dziedziczne władzy Xięciu Michałowi, zda­
je się umyślnie wywoływać zaburzenia, którebyjej do­
zwoliły interwenjować i ograniczyć autonomją Serbji. 
Nie ulega wątpliwości, że ważne zawikłania gotują się 
w tych stronach. (St: Anz:).

W ł o c h y .— Dnia 2 5  Maja, jak to wiadomo już z de­
pesz telegraficznych, rozpoczęto w Izbie Deputowanych 
Turyńskiej, rozprawy nad traktatem ustąpienia Sabau- 
dji i Nicei. Prawie wszyscy Członkowie Izby byli obe­
cni, a tłum y publiczności zapełniały trybuny, p. Mazzep 
deputowany Toskański, proponował odroczenie rozpraw 
do następnych posiedzeń, ale propozycja ta nie znalazła 
poparcia. PP.R aplat i L o u a ra z , deputowani Sabaudzcy, 
przemawiali za annexją, zapewr,ia.jąc o sympatji S a- 
baudczyków dla Piemontu. Ostatni wynurzył przytem 
obawę, o niedogodności prawne, mogące wyniknąć- 
z zbyt nagłego przejścia od prawodawstwa Sardyńskie- 
go do Francuzkiego. P. M onteremolodeputowany z Nicei, 
akceptował także traktat, mimo niechęci z jaką widzi u- 
stępowanie territorjum niezaprzeczenie Włoskiego, a P. 
G u e ra zz i  dowodził, że traktat nie jest wypływem konie­
czności; że posiadanie Włoch Środkow ych nie jest w y ­
nagrodzeniem dla Sardynji, i że Dależy się przygotować 
do postępowania o własnych siłsch, bez pomocy obcej. 
W  końcu oświadczył, że będzie głosował przeciw tra­
ktatowi. P. Carulli bronił traktatu, wykazując, że przy­
mierze z Francją potrzebne jest przeciw Austrjakom, że 
tradycyjnem dążeniem domu Sabaudzkiego jest powięk­
szanie się we Włoszech, i że Piemont już nie istnieje, 
gdyż z popiołów jego wznoszą się Włochy. Mowa ta, 
oklaskami przyjętą była. Dalsze rozprawy odroczono 
do dnia następnego.— Arcy-BiskupjPżzy, Kardynał Cor-



■*«", oświadczył Gubernatorowi Toskanji Xciu Carignan, 
iż otrzym ał wyraźne polecenie z Rzymu, nieuznawania 
Króla Sardyńskiego jakoMonarchy Toskańskiego,i żute­
go to powodu przedsięwzięto przeciw niemu surowe środ­
ki.— Podobno Xżę Carignan był przeciwny przewie­
zieniu do Turynu Kardynała Corsi. — Napoleon III, u- 
dziclił piśmienną odpowiedź deputacji Rzymskiej, która 
m u doręczyła, za pośrednictwem Xcia Gramont, szablę 
honorową. Oświadcza on w tej odpowiedzi, że dar ten 
przyjmuje z tym większą przyjemnością, iż demonstra­
cja takowa została dozwoloną przez O jc a  Ś w : . —  Z  Sy- 
cyli brak nowych wiadomości. Gazety ogłaszają tylko 
dwie proklamacje Garibaldego, datowane 14Maja zSa- 
lemi. W pierwszej ogłasza on, iż na wezwanie obywa- 
telji Sycylji i stosownie do życzenia wolnych gmin wy­
spy, obejmuje Dyktaturę kraju w imieniu Wiktora-Em- 
manuela; druga zawiera instrukcje dotyczące organiza­
cji arm ji.— Z korrespondencji złożonej Angielskiej Izbie 
Niższej przez Lorda Russel, okazuje się, że Garibaldi był 
obecnym przy wylądowaniu ochotników w Marsala, i że 
dowodził nimi po zajęciu miasta. (Ind: Bel:, Nord).

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
Wiadomości nadchodzące przez Marsylję i Turyn 

z Sycyljk donoszą, że Garibaldi wzmocniony silnemi 
oddziałami powstańców, zajął stanowisko pod Paler­
mo, i ze lada chwila spodziewano się tam stanowczej 
-walki, któraby rozstrzygnęła tak o losie tęgo miasta 
jak  i całej wyspy, z wyjątkiem Messyny. Że nadzieje 
zwycięztwa nie były po stronie wojsk Królewskich, wi­
dać to, tak z licznej emigracji mieszkańców i cudzo­
ziemców, jakoteż z pospiechu, w jakim bankiery i nego- 
cjanci, na wet z samego Neapolu, usuwają swe m ajątki. 
Otrzymujemy jednak wiadomości z Neapolu i z Wiednia, 
że powstańcy ponieśli porażkę. Bacząc jednak na źró­
dła, zwykle fałszywe, z którego ta wiadomość pochodzi, 
uważać ją musimy za wątpliwą, aż donadejścia bliższych 
objaśnień.— Izba Turyńska roztrząsa w dalszym ciągu 
traktat ustąpienia Sabaudji i Nicei. Oppozycja przeciw 
traktatowi, jest dość silna, ale zupełnie przyjęty będzie.

W Paryżu krąży wieść,że Cesarz i Cesarzowa wyjadą 
do Dijon. Słychać także, iż Cesarz myśli udać się na­
stępnie do Saarbriick i tam zjechać się z Xięciem Re­
jentem Pruskim, ale wątpić należy o prawdziwości tej 
pogłoski.

Co do kwestji Wschodniej, dzienniki przyznają w o- 
Róle Turcji prawo wyznaczenia swego ramienia Komis- 
sj* dla zbadania sianu Chrześcjan, ale są przekonania, że 
czynność tej Komissji której Członkowie będą zarazem i 
sędziami \ str0ną, nie doprowadzi do pożądanego wy­
padku.

L o n d y n , 27go Maja. — Observer ogłasza artykuł, 
dowodzący, zejak skoro Królestwo Neapolitańskie będzie 
Wolne, mimo machinacji wymierzonych przeciw jego 
oswobodzeniu, wtedy powinno być połączone z Piemon­
tem- Utworzenie Wielkiego Państwa Włoskiego, jest 
nejlepszą rękojmią pokoju.

L o n d y n , 28go Moja. —  Morning Post oświadcza, że 
traktat z 1856 r . nadaje Rossji prawo przedstawiania Mo­
carstwom zażaleń przeciw Turcji. Jeśli konferencja 
*bierze się, wówczas zasadą jej musi być traktat z 1856 
f., sprzyjający niezawisłości Turcji.

W ie d e ń , 29go Moja.—  Donau Z lg  dzisiejsza, dono­
si z Neapolu pod d. 27go co następuje: Bandy Garibal­
dego zostały zupełnie rozproszone, i starają się dostać na 
okręty. Zarzuty zdrady dają się słyszeć między powstań­
cami.

P a r y ż , 29go Maja. — Monitor ogłasza mowę Mini­
stra Manu Iould , mianą przy okoliczności rozdawania 
nagród w Tarbes. Mowa ta wylicza korzyści zyskane 
przez nowe środki ekonomiczne, przypomina o um iar­
kowaniu Cesarza po wojnie, i oświadcza, że to umiarko­
wanie przeszłe jest rękojmią na przyszłość. Minister 
przedewszystkiem zwraca uwagę na to, że Francja stara 
się odpowiedzieć temu umiarkowaniu mimo wypadków 
niepokojących kilku Państw, i mimo agitacji, jaką usi­
łu ją wzbudzić w umysłach. Francja jest spokojną. Wie 
ona,że Cesarz jest dość silnym, aby wszystkim natchnąć 
poszanowanie dla swych praw. Cesarz jest zbyt pra­
wym sąsiadem, i zbyt wiernym sprzymierzonym, aby 
zagrażać m iał prawom innych.

M a d r y t , 26go Moja.— Martinez de la Rosa, został 
wybrany Prezesem Izby 180głosami przeciw 27. Czyści 
progresiści i mniejszość umiarkowanych, wstrzymali się 
od głosowania.—  Ratyfikacja traktatu pokoju przez Ce­
sarza Marokkańskiego,nadeszła doTetuanu.

M a r s y l ja , 26go Maja. — Parowiec Carmel przyby­
ły  tu z Neapolu, przywiózł listy z Palermo datowane od 
12godo 2 lg o  b. m. Niepokój i wzburzenie między ta­
meczną ludnością wzrastały z dniem każdym. D. 21go 
wieczór, dano kilka strzałów z balkonów ulicy Toledo. 
Policja odpowiedziała strzałami i raniła  kilka osób. 
Wszyscy cudzoziemcy powywieszali swe sztandary na­
rodowe, dla zabezpieczenia s ię .— Władza wojskowa 
kazała zamurować bramy miasta do połowy ich wyso­
kości.—  Dyrektor Dziennika Urzędowego uciekł; K o ­
ścioły otwarte w Niedzielę 20go b. m., były puste, a 
wieczór, ognie biwakowe powstańców widać było na 
szczytach gór.— Proklamacja Jenerała Lanza do arm ji, 
choć dość łagodna, obojętnie została przyjętą. Komi­
tet powstańczy Palermitański wydaje ciągle buletyny, 
które są rozrzucane w wielkiej liczbie.

Parostatek przybyły do tutejszego portu, przywiózł 
znaczny ładunek pieniędzy. Są one własnością Pana 
Rotszyld, z Neapolu, który także wczoraj wylądował 
w Genui. Wszyscy bankierzy i negocjanci Neapolitańscy 
wywożą swą gotowiznę zagranicę. — W Messynie do 
23go nic nie zaszło. Emigracja tylko nie ustaje.— Z Rzy­
mu 23go donoszą, że Xiążę Wolkoński, nowy Pełno­
mocnik Rossyjski w Państwie Kościclnem, wyjechał te­
goż dnia do Neapolu.

T e r y n , 27go Moja. — Na wczorajszem posiedzeniu 
Izby Deputowanych, między innemi przemawiał także 
Ur.Cavour, i dowodził, że ustąpienie Sabaudji i Nicei, 
jest koniecznem do utrzym ania przymierza z Francją. 
Podług n ieg o , niebezpieczeństwo wojny zagraża ze 
wszech stron; Austrja nie uznała wcielenia Toskanji, a 
P a p ie ż  gotuje wyprawę krzyżową przeciw Włochom.

N e a p o l , 26go Moja wieczór^ — Dnia 24 b. m. woj­
ska Królewskie atakowały oddział Garibaldego wzmo­
cniony przez powstańców, pobiły takowy i wyparły 
z silnego stanowiska Parco, w pobliżu Palermo. Jedna 
kolumna wojsk zajęła to stanowisko, a druga ścigała 
nieprzyjaciela do La Piana dei greci. (Schl: Ztg).
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Rozmaitości.  —  Miejsce gdzie arm ja  Rzymska pod 
Varusem poniosła klęskę, naznaczają nowsze pisma 
w  okolicy między rzekami Ems i Lippe, w pobliżu mia­
sta Beckum. O ćwierć mili od tego miasta wykopali 
w  tych dniach robotnicy pr zy drenowaniu pola szczątki 
szkieletów ludzkich i końskich, groty, krótkie miecze, 
korale rozmaitej wielkości i farby, częścią z gliny 
z ozdobami, a częścią ze szkła; piękne obcążki z brązu 
z cyfrą XIX. (jak wiadomo znajdowała się w tej bitwie 
także 19ta legja rzymska), tręzle i inne przybory konni­
cy. Wszystko to znajdowało się w pięciu rowach, wy­
kopanych dla założenia ru r  drenowych. Ani wątpić, że 
przekopanie całego pola wykryłoby jeszcze inne szcząt­
k i,  _  W edług ogłoszonych świeżo wykazów statysty­
cznych, znajduje się obecnie w Prusach 4,178 prakty­
cznych lekarzy i 1,526 aptekarzy. Przyjmując stosun­
kowo, że na każde 4,000 dusz powinien przypadać je ­
den lekarz, a na 10,000 dusz jedna apteka, okazuje się 
253  lekarzy i 246 aptek za m ało .  Jest to jednak tylko 
pozorny brak lekarzy, bo oprócz doktorów medycyny, 
praktykuje w państwie 1,700 chirurgów, którym w  pe­
wnych wypadkach wolno leczyć i choroby wewnętrzne. 
W  większych miastach jest zanadto lekarzy, tak rip. 
w Berlinie przypada jeden doktor medycyny na 1,400 
dusz. —  Wynalazca karabinów kapslowych wymyślił te­
raz konstrukcję działa o dwóch rurach, z którego m o­
żna za pomocą ła twego przyrządu zrobić w przeciągu 
minuty 16 strzałów pewnych nawet na znaczną, odle­
g ło ^ ." — W alcher, poeta angielski, pięknemi bardzo ł a -  
c iń s k ie m i  wierszami, Kromwela . Anglji n a  ó w  czas  Pro­
tektora, wypisał pochwały. Karolowi //m u  gdy na tron 
b y ł  przywrócony, tenże Walcher ofiarował wiersz 
perjodyczny, który na jego pochwałę napisał;Król prze­
czytawszy wym aw iał m n ,  iż lepsze daleko wiersze 
Kromweiowi doręczył. „Królu, rzecze Walcher, nam  
wierszopisom daleko się lepiej udaje gdy zmyślamy, niż 
gdy prawdę piszemy.”

Krzyjechali do Warszawy.
Małachowski W łodz: Hr: z Końskich n r 414; Małecki Hen: Oh: 

z ha jc  a Szlacheckiego n r  634; S traw iń sk i Adam Oh: z Gub: Gro­
dzieńskiej n r 613.

W y j e c h a l i  s Rudniccy W ład: i 15ug: Ob: do Szumowa; Szu- 
mlański P io tr  dymis: Jenerał-M ajor do P etersburga; Sw idziński T y ­
tu s  Ob: do Podczaszej W oli.

Przyjechali koleją ielazną t X iąd z  Rozwadowski 
A n t: P ra ła t  z Krakowa nr 634; T ustanow ski Adam K anclerz Kon­
su la tu  A ustrjackicgo w  W arszaw ie  z W iednia n r 414.

ł A y J e c ł 11*!* h o l e j j j  ż e l a z n a  : Jerm ołów  M arja Żona 
Jenerała-M ajora do Paryża; Lubom irska K lara  X iężna d oB aw arji; 
Łubieńska Konstancja Hr: do W arn lbrunn; Zam oyski A ugust Hr: i 
Z ieliński Jan Ob: do Poznania.

D O N IE S IE N IA ,.
Młoda O s o b s *  N irn ik a , mówiąca czysto  po p o lsk u , życzy  

sobie to w arzy sz y ć  j a k i e j  damto do wód zagranicznych, ponieważ 
ju ż  kilka ra z y  t a k ą  podróż odbywała; wiadomość p rzy  ulicy Sto- 
K rayzkiej N r 1333, na dole, na praw o w  kramie.

f a s. W  dniu 4 C zerw ca n. s. r. 1>., o godzinie 4ej z po- 
SSs łu d n ia , w  W ydziale 3m try b u n a łu  Cywilnego W a r-  
’jS* szawskiego, w  m iejsru  jego posiedzeń, pod Nrcm 549, 

odbędzie się  sprzedaż w  drodze działów Nierucho­
mości w  Pradze pod W arsz aw ą, |>°J Nraiui 178 i 372, ną  ro ­
gu ulic T argow ej i B rukow ej sto jąca, z dwóch m urow anych k a ­
mienic złożona; vadjum w ynosi Bs. 750; w arunki przejrzane być 
mogą w  K ancellarjt P isarza T rybunału  W ydzia łu  111̂  lub u pod­
pisanego Obrońcy p rzy  Senacie, pod N reni S8T p rzy  ulicy D łu­
g ie j—  B i .  Ł .  I P o r t o s k i ,  O. p. R. S.

MIESZKANIA ZUItOWE.
W iadomo ja k  szkodliw y w p ły w  w y w ie ra ją  na zdrowie Mieszka­
nia w ilgotne, i każdy pragnąłby  ja k  najprędzej pozbyć się je j 
z mieszkania sw ego. Podpisany w ięc , chcąc p rzy jść  w  pomoc Sza­
nownej Publiczności w  tym  w zględzie, podejmuje się o s u s z a ć  
mieszkania wilgotne a zarazem  wytępić wszel- 
k»e robactwo, w  ścianach się znajdujące, zaręczając za su- 
chosc takowych najmniej przez la t 10. Upraszam w ięc osoby in- 
teressow ane o spieszne zgłaszanie się , abym mógł zadosyć uczynić 
zadaniom . W . Bagge, Stare-M iasto N r 36 , na 3m p iętrze.

NAGROny Błs. go,
W  P ią tek  d. 25 Maja r .  h ., zgubione zosta ły  albo w }

'/0gródku p rzy  ulicy Królow skiej w  domu Grodzickiego, al-1 
kbo też w  powrocie ztam tąd  u licą K rólew ską, G raniczną id 

^ K ro c h m a ln ą ; gotow izną l is .  250, w dwóch pa-] 
rp ierach , stu i piędziesiecio-rublowym,^ 
h z a w in ię te  w  papier niebieski konceptow y; b y ły  także roz-Z 
w m aite  notatk i i X iążeczka m alutka pięcio-calowa, do pisa-” 
^ n i a  sz ty ftem  na papierze preparow anym ; w szy stk o  w  ten-Ó 

,ż c  papier razem  z pieniędzmi obw inięte. Sumienny z n a - ] 
/lazca raczy  zw rócić pow yższą zgubę do D rukarni K u rje -l 
kra, za trzym ując  dla siebie jako wynagrodzenie Rs. 50 . — A 

" " S tr a ta  ta , leni je s t  boleśniejszą dla poszkodowanego, że ] 
TBpieniądze b y ły  obce.

Celem zmniejszenia kosztów  w ychow auia w łasnej C órk i, po- 
żądanem byłoby przy jęc ie  w  sw ój dom, jednej lub dwóch l ’ n -  
nienek dobrego domu , gdzie za p rzy stęp n ą  cenę , m ogłyby 
odnieść praw dziw ą korzyść z konw ersacji w zajem n ej, robótek 
ręcznych i t. p. W iadomość w  Składzie Papieru  w  W arszaw ie , 
p rzy  ulicy W ierzbow ej N r 614 B, u W ojczyńskiego.

Żądaną je s t  pożyczka I t s t  3 0 , 0 0 0 ,  na N ieru- 
ehomość w  W arszaw ie położoną. Mogący udzielić la - 
kow ą, zechce adres sw ój zostaw ić w  D rukarni Km-je— 
ra  W arszaw skiego. 

;COCOOCOOCCCOOCCOOCOOOOCOOOOOOOOÓ

W  Dobrach O rdynacji Zam oyskiej G ubernji Lu­
belskiej, Powiecie Zamoyskim, są  do w ydzierżaw ie- 

jn ia  od dnia l 11 Lipca I8 6 0  r .
» >  Na la t 24, fo lw a rk i bezpańszczyzniane: 

l l .  S 5 K 0 1 * I N E K ,  o pół mili od miasta Zamościa, położo­
ny', obejm ujący ogólnej p rzestrzen i w  gruntach ornych i łą ­
kach morgów 352 prę tów  221, czyli około 181 dziesiatin.

.  M O K K Ę  N A  H l I B A L A C H ,  o •/« mili od m ia­
s ta  Zamościa, obejm ujący ogólnej przestrzen i morgów 392 
p rę tów  173, czyli około 202 dziesiatin.

) 3 .  J A K O S Ł A W I E C  N O W V ,  o 1 milę od miasta 
Zamościa, obejm ujący ogólnej p rzes trzelłl morgów 237 
p rę tó w  242 , czyli około 122 dziesiatin- 

1 ,1 . 4 B A W O O N A  o a/ 4 mili od miasta Zamościa, obejmu-( 
ją c y  ogólnej przestrzeni morgów 311 prę tów  234, czyli 
około 160 dziesiatin.

\  n a d t o :

*»> Na la l d w a n a ś c ie
1 B R O W A R  i » i » W N V  m urow any, we w si Zdaoowie, 
i pół mili od miasta Zamościa położony, z wszelkiemi potrze- 

bnemi naczyniami i sprzętam i, dogodnem mieszkaniem, zabu­
dowaniami gospodarskiemi oraz ogrodami i łąkam i. P rz y  
Brow arze tym  znajduje się zabudowanie odpowiednie na Go­
rze ln ią , z dwiema W ołowniami.

M ający chęć zadzierzawienia, zgłosić się zechcą przed 
i dniem 15 C zerw ca r .  b. do P . Gołębiowskiego, Jlządcy Klucza 
|  Lipskiego w e w si /danow ic  pod miastem Zamościem, gdzie 
(S tacja  Pocztow a zamieszkałego, u którego, jąkote-A w  biurze 
! Kontrolli Zarządu Dóbr Ordynacji Zam oyskiej w  W arszaw ie,
) p rzy  ulicy Senatorskiej N r 47.2, blizszą wiadomość o w arun­
k a c h  dzierżaw y pow ziąść można.

Z powodu w yjazdu, są  do nabycia w  Hotelu Europejskim  pod 
N r 4, O b r a z y  olejne najlepszych a rty s tó w , po bardzo p rzy ­
stępnych cenach. W idzieć je  można codziennie od godz: 8ej z ra ­
na do 4ej po południu. O brazy t e ,  przez doi 3 ty lk o  zostaw ać 
będą.
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Do o d s tąp ien ia  j e s t  P i « * «  c a ę i ć  Ł o s u  93ej L olerji K la s -  
sycżnej ilo Rej K la s s y ;  * ortepjan o 6n o k ta w a c h  w  dobrym sia ­
nie, 7. pr/.yicmny>" stosem ; P ieczątka z c y frą  J. B .; Grzebień 
nowy dam ski, świeżego fasonu , do zapięcia w łosów  ; Okrycie 
czarne przyozdobione axam itcm ; C h u s tk a , czarna francuzka zara ­
biana; M antyla k larow na i m antynow a; Zagnocik ciemny na szla> 
f io k ;'d w a  Szlafroki perkalow e; Kije i B rązy , czyli rękojm ie do 
firanek Beli okien. W y że j wymienione rzeczy  są  do sprzedania 
7a nader nizką cenę; można je  widzieć codzień od godziny H e j  
z rana do 6ej w ie c z ó r, p rzy  ulicy Sto-Jańskiej N r 2 4 ,  na 2m 
p iętrze ze wschodów, do drzw i na lew o. ____

— i  -
M Ł O S T E K S T M A S S E  W  B E I I U N I G .

01’oleca się Szanownej podróżującej Publiczności z  n a l e - H  
C ż y t y m  p o r z ą d k i e m  i  s t a r a n n ą  s e k l u d n o - r j  
0 ś e i s t  urządzonemi \ u m e r a m i ,  —  Ceny n a s tę p u ją c e j  
fiPokoje p° 3 1 'l i  ' P° BO kopiejek; Śniadania po 18 kopiejek,H  
tjDbiady P° BR1/., kop. —  Służba mówi po F rancuzku .
Ł ez — . p z - ; r  —- .- ic s  P t — ; c C ̂  - ' t a —c .c x —i l l —; c 1 — ' c a ■— ł —i rz

Z powodu w y ja z d u , .icst do odstąpienia od dnia ju trze jszeg o , 
b o l e n i  złożony z Ru Pokoi i Kuclmi, p rzy  ulicy Leszno N r 
7 3 |, w  domu W . Sarneckiego, na 1 p ię trze ; wiadomość w  tym - 

lokalu.
K A K E H  ze św ieżym  i młodym pokarmem, 

dostać można w  każdej chw ili, p rzy  u licy  Kreta
pod N r 277. —  Tamże są  ł M D U O I ł i l  unle­

s s  blowane, z osobnemi wchodami, dla osób życzą­
cych odbyć słabość, lub na inną k u rac ję , —  można mieć ze s to -  
’cm lub bez. —  E .  l V o w n k o w s k a ,  A k u s z e r k a  Miasta
W arszaw y.

Z powodu w y ja z d u , je s t  do w ynajęcia  od Igo Lipca miesię­
cznie lub kw artaln ie  P o k o i k  z meblami na dole, p rzy  ulicy
N ow y-Św iat N r 17; wiadomość w  drugiej bramie po lew ej stro -
»ie na dole, można oglądać od godziny 2cj do 7ej.

W  dniu 29 Maja r .  b., pomiędzy godziną 4 tą  a 5 lą  po po­
ll łu d n iu , w  przechodzie przez K rakow skie-Przedm ieście od 
> Magazynu Lotha do Nowego Z jazdu , zgubiono WORK- 
j C K U H ,  w  k tórym  znajdowało się Rs. 45 papierkam i, ko- ^
J piejek 70 drobną m onetą i b ilet lo te ry jn y  N r 59 ,412 . S u - |  
°m icnny znalazca raczy  zwrócić tc pieniądze pod N r 42 p rz y c  

M ulicy N ow y-Sw iat, w  bramie po p raw ej s tro n ie , na dole 
Ejod frontu , za nagrodą jak ie j żądać będzie.

F ̂ a r  <-=* ir HF?-.n*=a r  t-gg rt-e=* irfi|
U s o b a  płci żeń sk ie j, m ów iąca dwoma ję z y k a m i, polskim i 

MwiUeckim, zyczy sobie objąć miejsce w  jakim domu , dla za ję- 
'ia »ię jukiem gospodarstw em , lub do jakiej osoby, po trzebu ją­
cej w y g ul]„ej  u s łu g i, pamięci około siebie i potrzeb domowych, 
bkie w  rozm aitym  rodzaju się znajdują , może zapisyw ać i u- 
bzym yw ać podług potrzeby rachunek lub rzeczy  sobie od kogo 
Powierzone; mieszkanie te jże p rzy  ulicy Nowe-Miasto pod Nrem 
^47, w prost Kościoła PP- Sakram entek, na dole w  podwórku po 
lew ej stronie.

^ nia I1- n1' ’ l)0<1 ^ er B874 A, B, p rzyb łąka- 
ła  się K r o w a  la t 9 mieć mogąca, czerw ona, ły -  
sa , nad oczami ma czerw one plam y, ogon, nogi i 
pod brzuchem liia tc , przeto  czyja" j e s t ,  niech się 

Zgłosi na O rdynackie, pod Numer w y że j w yrażony , do Rządcy 
dom u, a tam za zw rotem  kosztów  ogłoszenia i u trzy m an ia , o- 
dehrać j ą  może przez pośrednictwo Komissarza C yrku łu  lOgo, 
którem u o tern zaraz znać dano.
b JE h JfS h  J B t J B i@ .I B i  
jła R E S T A U R A C J A  w Domu d a w n i e j  Sleirtkellera ś j  
Lj teraz W. Sarneckiego, przy ulicy Trębackiej pod N r | r  
J 6 5 3 .  Podaje do wiadomości, że d l a  dogodności wie- 
| lu  Osób w d, l in  Czerwca Table d'hote, dopiero o 
sgodz: 3ej rozpoczyna się, i zawsze dobremi, wybor-o 
inemi Potrawami służyć będę Szanownej Publiczno- jjj 
Jści.—  August Scholz. fP

tf ItSJf~Hajl 'Łgil ’HgJTtBJi ’MBUffa

W Folwarku Kolonji LEW1CPOL, przy szosseć 
ido Radzymina prowadzącej, na 6ej wiorście, jest do] 

# sprzedania S I A .W A .  pogodnie zebranego w do- ' 
^brym gatunku C E T J S A R Ó W  1 , 0 0 0 ,  l u b #  
tSlogami. Wiadomość, u Zarządzającego F o lw a r - ^  
]kiem, lub na Nowym-Świecie pod Nr 1261 u Wła-yk 
Mściciela domu. na Im  piętrze.

Kejent Itancellarji Okręgów Oarwolió- 
skiego i Kelecliuwskiego,

Zawiadamia Publiczność, że w  spadku po niegdy Adolfie Borzy- 
sław skim , na skutek  upoważnienia JW . Radcy S tanu Prezesa 
T ry b u n a łu  Cyw ilnego Gubernji Lubelskiej w  Siedlcach z unia 6 
(18) Maja b. r .  N r 2 122, ja k  oraz na żądanie Opieki nieletnich 
po tym że B orzysław skim  pozostałych dzieci i w  duchu uchw ały  
Rady fam ilijnej, pod pow agą Sądu Pokoju O kręgu G arw olińskie- 
go z d. 5 (17) Marca r .  b. nastąpionej, sprzedane zostaną przez 
publiczną licy tac ję  na dniu 23 Maja (4 C zerw ca) r . b. o godzi­
nie lOej z rana, w e D w orze Dóbr Donacyjnych D ąbrow a w  O krę­
gu Garwolińskim położonych, rozpocząć się m ającą , rozm aite 
ł l i u l l o i n o ś e i ,  jako  to: Garderoba i Bielizna m ęzka, Meble 
i S p rzę ty  pokojowe; Naczynia Stołowe i Kuchenne, z porcelany, 
fa jasu , miedzi, mosiądzu i szkła składające się, tudzież Powo­
zy , B ryki, W ozy , N arzędzia Rolnicze, Konie, Zaprzęgi, Bydło 
rogate  i T rzoda chlew na, za gotow iznę w ięcej dającemu. —  G ar­
w olin d. 11 (23) Maja 1860 r .  —  Teodor B o rk o w sk i.

SKŁAD <4 Ł tlłW Y
F A R B  9  L A K I E R Ó W

i. A. KRAUS SE,  |
ulica Miodewa N r 4 8 4 ,  wprosi. Rządu G ubernjalaego, 

p o l e c a

PROSZEK
PERSKI,

Ś  W  I  E  »  A f ,
niezaw odny środek do w ygubienia domowego robactw a;

J//J i dotąd nieznane, bardzo p rak tyczne i eleganckie

MIESZKI GUTAPERCHOWE
kdo w sypyw ania P r o s z k u  P e r s k i e g o  w  niedostępne/ 

i najm niejsze szpary  w  ścianach, meblach i t. p. \  
%  IT W A < S A « — P rz ez  w prow adzenie tych  mieszków w  p o - / 
# w s z e c h n e  użycie, usunie się ra z  na zaw sze w ielka niedogo- 
J^dność , ja k ą  napotykano w  w ygubianiu zagnieżdżonego roba-,, 
m  c tw a  w  meblach, szparach i t . p. M i e s z k i  te  s ta n o w ić , 
^ p o w in n y  niezbędną po trzebę w  domowem gospodarstw ie.

Poniew aż W a g i  decymalne i centym alne, jako najdogodniej­
sze, w esz ły  w  powszechne użycie, p rze to  Mechanik W arnkc za-
In ł . .„ n J .n n ,  I  I_.. i « ■

iłiu ją  się

‘ O  -----------   t j l U M ,  * , « « * *  ----- O L. L U K  T T  U p

decymałnych ju ż  gotowych , znajduje się teraz do sprzedania 
w  jego F ab ry ce , p rzy  ulicy Długiej pod Nrem 5 7 2 /3 , gdzie r e ­
paracje i w yregulow anie W ag decymałnych uszkodzonych, jako  
tez  obstalunki na nowe W agi, w edług żądanej wielkości p rzy j-  

.— "AA i l k e i n t  W a r n k e ,  Mechanik.

W przejeździć extra-poczłą dnia 29go b. m.^ 
iz Wyszkowa przez Serock i Jabłonnę do Warsza-J 
wy, zgubioną została OBRĄCZKĄ Ślubna z datąj 
8go Grudnia 1850 r. Znalazca zechce oddać takowąi 
w Redakcji Kurjera, za co otrzyma nagrody Rs. 5  i
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d o d a tk o w o : w ia d o m o ś c i B ieżąco :.

Dla dogodności mieszkańców w okolicach ulicy Freta 
zamieszkałych, założony został Kantor Kur,jeraW ar- 
szawskiego, oraz wszelkich pism perjodycznych, w han­
dlu win i korzeni P. J, Sztyblew skiego, przy ulicy sze­
rokiej Freta N" 275. Nadto niniejszy kantor stara się o 
wczesny odbiór pomienionych pjsin z Redakcji.

Kto lubi wypić kieliszeczek prawdziwej wódki P ire- 
nejskiej i przegryźć wyborną gomółkę Piemoncką, 
niech spieszy do handlu Pana Hohr w Gmachu Teatral­
nym, a będzie zadowolony.

Wczoraj rozpoczęto rozbieranie muru dawnego ogro­
du Słeinkellera, na rogu ulic Wierzbowej \ Czystej, 
gdzie wzniesione będą sklepy, o których już donosiliśmy. 
Z ustawianych pali do rusztowania, widać że front tego 
nowego budynku będzie zaokrąglony.

Pojutrze, po-raz pierwszy jeżeli pogoda posłuży, w y ­
stąpi w Ogrodzie Tivoli, pod dyrekcją P. Fryde: Lando 
Kapelmistrza, przybyłego z Drezna, orkiestra: w razie zaś 
zimna lub deszczu, orkiestra ta, da się słyszeć w Salonie 
Tioolskim. Ciekawiśmy bardzo tego nowego Kapelmi­
strza, który posiada powszechną opioję jako wyborny 
Kompozytor i Dyrektor.

PP. Edward Koelichen i Stani: Rozmanith, powrócili 
z Węgier, gdzie porobili znaczne zapasy win węgierskich. 
Pierwsze transports tychże wkrótce zaczną nadchodzić.

D O IIE S lE M Iii.
W  R e s ta u r a c j i  pod  O r ł e m ,  p r z y  u l i c y  T r ę b a c k ie j  ,  w  do­

m u  d a w n ie j  F r y t s c h a ,  d z iś  W .  K o ż u e h o w s k ie g o , N r  6 4 0 ;  o p ró c z  
codziennych Śniadań, Obiadów i Kolacji, można dostać na porcje 
wszelkiego rodzaju Potraw , jako też Chłodniku; osoby podróżne 
a szczególniej Damy, znajdą tam osobny Pokoik. P rzyjm ują się 
także obonamento miesięczne.

D A M N Iłf  zdatne do szycia s n k i e n ,  potrzebne są do 
Magazynu Julji Sommerfeld, przy ulicy Senatorskiej N r 470. 
Bliższa umowa na miejscu.

W  dniu 20m Maja b. r .,  znalezioną została w par- 
ku Łazienkowskim Portmonetka w brąz opra- 
wna, w której było kilka złotych; po odbiór jej w ła- 
ścieiel zechce się zgłosić do domu W . Fryczego, pod 

Nr 1574 C , przy ulicy Jerozolimskiej, w drugiej sieni na dole, 
w mieszkaniu narożnem.

W  dniu 22 b. m., pomiędzy godziną 1 a 2gą z południa , prze­
chodząc ulicami E lektoralną, przez Koszary Mirowskie, Żelazną 
Bramę, do głównej alei w  Ogrodzie Saskim, zgubioną została 
Brosza średniej wielkości, szafirowo emaljowana , ze stalową 
spilką; uprasza się uczciwego znalazcę, aby ze względu iż ta bro­
sza stanowiła drogą dla poszkodowanego pamiątkę, oddał takową 
do domu przy ulicy Elektoralnej Nr 41 nowy, na pierwsze piętro 
od fron tu , za nagrodą Zip. 10. —  Tamże jes t do zbycia B r y k a  
Mołdawska, k ry ta, mocno zbudowana, do podróży zdatna.

w i E L u r ^ j T  1
w ilości przeszło sześćset pudów, 5 
n s» s p o s ó b  g z w a j e a r s k i e -  
S ° s  zupełnie podobnego w  smaku ] 
do prawdziwego Arcy-Xięcia Ka- j, 
rola z Cieszyna, otrzym ał Handelc) 

S T O C a S H . I E I A l C ^ A ,  przy ulicy Miodowej, —  ;
| takowy sprzedaje się na c a ł e  k r ę g i  f u n t  fis  1  g r s  .
15 ,  zaś n a  f u n t y  f i t  1  g n  1® *

ŚLEDZI Pocztowych wyborowych, nadszedł 
trzeci transport do Handlu J. Hoehr w  gmachu T e­
atralnym, i takowe się sprzedają na sztuki i ba­
ryłki.

Potrzebna jestsumma 15,000 Zip:,
na pierw szy Numer hypoteki domu murowanego, na 
ukończeniu będącego, a na gruncie dziedzicznym poło- 
źonego, na procent umiarkowany, bez pośrednictwa 
osób trzecich. Wiadomość pod Nr 1914 przy ulicy 

1 rzyrynek, na lm  piętrze od frontu. —— Tamże jes t do zabrania 
M EM U  czarna*

N a g r o d y  R § «  JL5» —  W  dniu 16 b. ni., po przyjściu 
pociągu granicznego do W arszaw y, to jest między godziną l l ą  
w  nocy, osobie jadącej dorożką od Kolei, zaginęła sztuczka 
Raterji na suknię, w raz z Stanikiem danym na miarę, Su­
mienny znalazca przez wzgląd iż zagubione przedmiota nie są 
je j własnością, raczy takowe powrócić do Magazynu Mód P# 
Paszkowskiej, w Hotelu Polskim IN’*- 585, gdzie oprócz wdzię­
czności, odbierze powyższą nagrodę.

W  mieście I ła w ie , jes t do wynajęcia od Śgo Jaua r. b.
w  Rynku, z Pokojami i Sklepem na proceder. Do­

wiedzieć się można w  Handlu #Win i Korzeni przy ulicy Freta* 
u Wgo J. Popowicz lub na miejscu.

P ię ć  Rubli irebrem nagrody wrazi® 
żądania, kto odniesie albo da znać o 9 U C X C C S

 ̂ małej kudłatej, czarnej, z podpalanemi 
łapkami, która zginęła na Bielanach w trzeci dzień Zielonych-
Swiątek, to jest 29 Maja r. b. nad wieczorem, pomiędzy lasami.——
Ktoby z łaskawych znalazców wolał w miejsce nagrody pienię­
żnej otrzymać Szczeniaczka od tejże Suczki, i to nastąpić 
inoze; chcący zaś przywłaszczyć ją  sobie, prawnie poszukiwani bę­
dą; a jest znaczna i ukryć się nie da. Uprasza się o udzielenie wia­
domości Właścicielowi domu pod Nrern 32 (nowy 103j, wprost 
zamku.
<- AUT? ^  tych dniach w  godzinach południowych zagi- 

— rM$k nąl PIEfiEH. cały czarny, niby W yżełek an­
gielski, nie szczególnej urody, z ogonem kiciastym i

go  odprowadzi n a  d ru g ie  piętro nad Gabinetem
z a b u d o w a n ia c h  K a z im ie ro w s k ic h ; ÓtfZyift®

K to
M in e r a lo g ic z n y m , 
Nagrody Rg: 3,

IPies dobry na stróża nocnego w Ogrodzie lub 
przy Stajni, jes t do sprzedania; bliższą w iad o m o ść  
powziąść można każdego czasu, przy ulicy Wspól­
nej pod N r 1637.

Dziś rano ciepła stopni 6. W czoraj' w  południe ciepła stopni 9. 
Dziś rano wysokość wody na tP iile ,  stóp 3 cali 4. (Ubywa*. 
TEATR WIELKI. Dziś, F lis. —- Pierwszy akt Opery Hugo'*

noci. —- D ivertissem en t .
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Ś luby  panieńskie*

DOLINA SZWAJCARSKA.
C o d z i e n n i e  K a h a W ^ u z y k a l o  u.

pod d y r e k c j ą
B. B I L * ® ® -  O,

z w łasną Orkiestrą.
Początek o godzinie 6tej bez w yjątku .

I I ?  i l l
Dziś Program obszerny wyexekwowany będzie; Początek o go­
dzinie siódmej.

Offród Boboli. W ',0wo-otworzonym Ogrodzie przy
®  z , * . # ulicy Nowy-Swiat pod N r 19 no-

wyra, sryw ao ę zie codziennie dla uprzyjemnienia chwil Sza­
nownym , przybyła z zagranicy doborowa Orkiestra;
^ 'zvrd- z czemU« T ^ i.e'!Sę0wa> wsze^ lm wymaganiom zadość 

ł ’ łasciciel Zakładu poleca się łaskawym wzglę­
dom. Łeua wejścia w Święta i Niedziele gr: 10.

Na placu Nalewki, w osobno na ten 
cel wystawionym budynku, dziś i Co- 
dziennie, widzieć można M u z e u m  
Anatomiczne A. Prauschera, za 
opłatą kop: 30 i 2 1/ ,  na ubogich, od 
godziny lOej z rana do 6ej wieczorem*

W  Drukarni Karjera W ar sza :.--  Wolno drukować, dnia 19 (31) Maja ijtiO r. —  Starizy Cenzor, F« """


